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CZY literaci interesują 
sportem? Czy znają się na 

nim? Czy, wreszcie, widzą w 
nim godny temat dla rozwinię
cia swych umiejętności i talen
tów twórczych?

Aby choć w części odpowie
dzieć szerokim rzeszom miłośni
ków sportu, postanowiliśmy 
zwrócić się do kilku wybitnych 
literatów z prośbą o wypo
wiedź.

— Czy raoft prosić pma 
Broniewskiego?

— Jestem przy telefonie... 
Proszę w imieniu „Przeglą

du Sportowego11 o spotkanie 
i 10 minut rozmowy. Tema
tem jej ma być — sport.

— Mam 52 lata. Czy to nie 
za późno na taką rozmowę?— 
słysaę głos wielkiego poety.

Oczywiście protestuję szcze 
me. A jednak na rozmowie 
bardzo mi zależy...

Broniewski przez chwilę

■— Propozycja jest dość nie
oczekiwana, temat — także. 
Ale, chętnie przeprowadzę tę 
rozmowę właśnie nieprzygoto 
wany.

Uszczęśliwiony rzucam ja
kieś pierwsze pytanie. Nie bar 
dzo się ono podoba Broniew
skiemu.

— A może ja sam opowiem 
coś panu o Braniewskim — 
sportowcu. Bez pytań.

—Zacząłem uprawiać sport 
jako 8-letni chłopiec? To pra
wie już prehistoria. Działó się 
to w latach 1906 — 7. W mo
im rodzinnym Płocku. Z za
pałem uprawiało się wówczas 
gimnastykę. Dźwigało się ra
miona w górę, w bok. Był to 
wówczas bardzo popularny 
sport, zanim przestał nim być 
w latach międzywojennych.

Potem uprawiałem... inny 
sport. Służyłem w wojsku. By
łem na froncie. Przeszło 47 
miesięcy. Trzeba było się czół 
gać pod kulami, przeskaki- ' 
wać zasieki. Ciężko było. Ma 
ło kto wyżył... Ja byłem tym, 
który się kulom kłaniał, ale 
nie ze strachu, lecz z rozsąd
ku. Może dlatego przeżyłem, 
że byłem wysportowany i zno 
silem łatwo wszelkie trudy...

CÓŻ dalej? Teraz uprawiam je- j 
szcze narty. Nic jednemu dam 

radę. Nie tylko rówieśnikowi, któ
ry dźwiga już szósty krzyżyk na ' 
karku. Ale najwięcej kocham tal er 
nictwo. To mój najdroższy sport. ' 

Teraz traktuję sport wysokogór
ski inaczej, niż kiedyś. Nie wdrapu 
ję się na skały po stromych zbo
czach, ale wiem — żc zawsze — do 
samej śmierci będę z największą 
radością chodził ścieżkami po tych 
naszych przepięknych, polskich Ta
trach.

— Czy ni® zamierza pan napisać 
czegoś o tematyce sportowej? 
Chwila ciszy.

— Prawdopodobnie tak, : 
mówień nie przyjmuję...

Rozmowa jest skończona?
tam jeszcze:

— Czy był pan ostatnio na ja
kiejś imprezie sportowej?

— Nie byłem.
— Dlaczego?
— Tak się jakoś złożyło. No, nie 

byłem.
— Czy wybiera się pan w lutym 

do Zakopanego?
— Tak, a bo co?
— Bo w lutym w Zakopanem od 

bywać się będą wielkie igrzyska 
zimowe. Narciarskie, łyżwiarskie, 
hokejowe. To będzie ciekawe. Wy- 
bierzo się pan?

— Chyba tak. Wie pan co — rzu
ca jeszcze poeta na pożegnanie — 
trochę mnie ten „Przegląd" zdopin 
gowaJI„ Wybiorę się na pewno. Do 
zobaczenia na stadionie pod Krok-

narty. Nie

I

się

— Py-

ś»oRToVta Str. 3t

Str. 4:

Str. 5:

Nr 2 V/arszqwq, poniedziołek 8 stycznia 1951 r. Rok VI!

Reorganizacja misirzosSw w boksie

Ha pożegnanie

Str. 6;
Nagrody GKKF.
Czarna Pantera nie żyj'e.

pocałunek przyjaźni

Oczarowani Zaite>,aBei81 i pścinności|jolską
narciarze NRD odjechali do Berlina

uwoźąc... naszych hokeistów
ZEGNANY wiwatami tłumów publiczności pa 

rzy NRD i hokeistów polskich opuścił pui 
Dworzec Główny w Warszawie.

— Niech żyje przyjaźń narodów polskiego i
żyje Prezydent Piecki

godx. 22,20
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do Berlina
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ZSP walezy o socjalistyczny
Śląsk zdecytamłe wm

kaharg flzveznę Warszawę stać tylko na jedno zwycięstwo
W pucharo miesi 91? 53 dla gości

Sportowcy

i

upowszechnienia

odznakę SPO,

koresfionelenci

Iraków gromi Wrocław 88:55
Sohra wyniki młodych pływaków

4 rekordy okręgu w Szczecinie
na meezu Poznaó-Szczectn 85:59

gospodarzy 
Zakrzewski

1) Włodar-

Szachowe

LZS w Dziewięczycach 
aeka na pomoc 

Gmiswej Bady Sporty Wiejskiego
W cżęści południowej Wojewódz- 

twa. kieleckiego, posiadającej Cha
rakter Wybitnie rolhiczy, notuje się 
znaczny rozwój sportu wiejskiego, 
wyrazem którego jest coraz bardziej 
ożywiona działalność Lz§-ów — w 
SżcsogólnośCl zaś na terenie powiatu 
pińCzCWśkiego.

Sporą grupkę entuzjastów sportu 
zrzesza Ludowy Ześpół Sportowy w 
Bziewięćżyćaćh (gm. SOnCygniów). 
Do założenia zespołu przyczyniło się 
W znacznej mierze koło gromadzkie 
2MP.

LZS powstał jeszcze w 1949 r., a 
jego pierwsi członkowie w liczbie 16 
Ostro wzięli się do pracy. Za fundu
sze uzyskane z przedstawień i za
baw, kupiono sprzęt sportowy. W 
rezultacie wysiłków młodzieży, któ
ra z powodzeniem realizuje hasło: 
„Każdy ZMP-owiec aktywnym spor
towców" — w dniu dzisiejszym Lzs 
DzlewięOżyce może się pochwalić 8 
bynajmniej nie papierowymi sekcja 
mi sportowymi, m. inn. piłki nożnej, 
siatkówki, sżczypiórniakS, bokser
ską, łyżwiarsko » hafciarską itd. Ze
spół liczy obecnie 39 Cżłohków, W 
tym 5 dziewcząt.

Trudno mówić o rozwoju sportu 
— skoro brak koniecznych urządzeń. 
W ramach wykonywania zobowiązań 
powziętych dla uczczenia 6-ej rocz- 
niay Święta Odrodzenia, wyboisty plac 
do gry W piłkę hoźną zamienił się 
stopniowo w boisko, na którym w 
ciągu lata rozegrano szereg spotkań 
piłkarskich z okolicznymi LZS-ami ■ 
oraz zawody o Puchar Polski.

I

miatnsaiwa ctollcy

TEC-OftoCŹNE ml-łrtotlwa szachowe 
stolicy tbtgtywaho są po tai pletw- 
iiy jettaeEseshlb w dwfttfi renkuterejach, 

męskiej i kebtóćBj. W turnieju męikim Bie
rze uditei 12 flfatzy, iwyeiętcy półfina
łów: Eslftewikl,' ńwóftyólltl, Szulce, Radzi 
kowilti, Szpakowski, sieuwanaw i Nowicki 
oraz óepumtełii bet eliminacji rftisłtzo- 
wle Gawlikowski, dryntekt i Plater eraz 
kttldyeeel na mistrzów kpi. ŁitmanbWkz 
i &tpotantki.

PietWSża łuftUa fotograrta 8 bm. przy
niesie następująco wynikł: mlsttż Gryń- 
teła iflebyi figurę w pattii ze Stpakew 
sklm i zmusił ptiselwnlka ae k-------”S! SjBOtknnieJul * 31 pasuńioclu, Sipetaruki w «pa'ka- wjWUanŁBSżaa 
nlu I *adłikaw8ktm  utyskai inicjatywę. I , ,
rtlopaitiebni. jednak uptelall putycję i . CnM|in!/ — J.fiO 
partią zremisował Pó ii tuthóch, Wkow-1

odwoltme

■taniej 
piłki ręezitój 
w Tmnin

W drugim dniu uzyskano następu
jące wyniki: (zawodnicy CWKS ha 
pierwszym miejscu) — W. Skonecki
— Wojciechowski 7:5, 6:4, Olejniszyn
— Kcłcz 2:6, 6:4, 6:4, Kwiatek — Ra
chel 6:3, 4:6, 6;2, Radżiwonka — Wil 
czek 0:4, 2:6, 4:6, Skonecki, Kwiatek
— Sebrala, Wojciechowski 2:6, 6:4, 
6;4, Steczkowska, Radżio — Rycz- 
kówna, Sebrala 0:6, 2:6.

Końcowy wynik spotkania 8:3 dla

Zapaśnicy 
n«s macie

Przy udziale zespołów Kolejarza 
że Sżcżecina, TofUrtia i Bydgoszczy 
Odbył się W TótuMU turniej piłki 
ręcznej.

Największą niespodziankę Zgoto
wał zespól Budowlanych, Toruń, któ 
ry pokonał ligowego Kolejarza 48:44.

WYNIKI:
Koszykówka męska — Kolejarz 

Bydgoszcz — kolejarz Szczeein 71:15 
(39:0), Kolejarz Toruń — Kolejarz 
Bydgoszcz 48’32 (28:13), Budowlani 
Warszawa, Kolejarz Bydgoszcz 35:31 
(15:14), Budowlahi Toruń — Kolejarz 
Toruń 48:44 (28:23), Budowlani War
szawa — Kolejarz TorUń 33:43 
(18:27), Kolejarz Bydgoszcz — Budo
wlani Toruń 32:31 (17:20), Budowla
ni Toruń Budowlani Warszawa 
42:31 (14:18).

Siatkówka żeńska —- Kolejarz 
Szczecin — Kolejarz Eydgoszcz 3:0; 
Kolejarz Szczecin — Kolejarz Toruń 
3:1.

Siatkówka męska — Kolejarz 
Szczecin pokonał Kolejarza Byd
goszcz 2:0, Kolejarz Toruń — Kole
jarz Szczecin 3:2.

Przesiana ty.
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przygotowanegoTrojanowskiego
ogólnopolską konferencję dziennikarzy
sportowych w Warszawie.

PRAGNĘ uwolnić się choć czę
ściowo, z ciężaru własnych błę 
idów, jak również dotknąć korzeni, 

[fundamentów których usunięcie i 
przebudowa pozwoli nie tylko le
czyć objawy, ale usunąć przyczyny 
niedomaga*  prasy sportowej.

Jasna rzecz, że ta częściowa na
wet i powierzchowna krytyka 
„Przeglądu Sportowego" łączyłaby 
się z krytyką. całej prasy sporto
wej. Łączyłaby ją przede wszyst
kim najistotniejsza, pryncypalna 
sprawa: że „Przegląd Sportowy" 
nie jest jeszcze organizatorem ży
cia sportowego w Polsce Ludowej.

I Samokrytyka prasowa jest szcze
gólnie trudna, ale i dlatego szcze
gólnie ważna. Nam dziennikarzom 
jest bowiem ciężko dostrzec błędy 
własnego artykułu. Łatwiej jest je 
często zrozumieć niż dostrzec.

PRZERZUCAMY STRONICE
Więc najpierw wrażenie ogólne, 

pierwsze zetknięcie: „Przegląd" 
[jest pismem informującym, szybko 
[ informującym. Wybiera prawie za
wsze ciekawe wiadomości, a w po
szukiwaniu ich znajduje często cie- 
ikawostki, idąc na lep taniej sensa- 
I cji, gdy się ona nadarzy. Tale było 
[właśnie choćby z moim frywolnym 
■ wywiadzikiem z Markiewką o Unii 
i Cieśliku.
li Co widzimy w większości nume
rów „Przeglądu" ostatnich miesię- 
lcy? Brak stałych korespondencji 
[zagranicznych, a szczególnie z kra 
ijów demokracji ludowej. Nato- 
‘ miast często napotykamy na poje- 
[dyncze wiadomości i wiadomostki 
z zagranicy, depesze czasem o cha
rakterze komentarzowym. Stały 

[czytelnik wie jednak, że prawie ka
żde ważne wydarzenie zagraniczne 
.znajduje swoje odbicie w tym piś- 
imie.
| Poszukiwacz fachowych artyku
łów zbyt często na próżno przerzu
ca kartki. Amator instrukcji od
kłada je zawiedziony.

|> Korespondencji terenowej widać 
zaledwie ślady 1 jest to chyba naj- 

' słabsza strona pisma. Czytelnik 
Stały przypomina sobie również, że 
był ongiś jakiś wielki konkurs dla 
korespondentów terenowych, ale 
konkurs rozwiał się bez wyników i 
korespondentów dla pisma. Brak 
również ostatnio obszerniejszych 
artykułów o SKS i sporcie mło
dzieży.

Zatrzymajmy się na chwilę na 
dość obszernej części „Przeglądu" 
•— na publicystyce. Jest ona ciągle 
jeszcze nierówna w ciągłości i war
tości. Wiąże się zwykle i to zresztą 
jest jej plusem, z najbardziej aktu
alnymi wydarzeniami sportu spo
łeczno - masowego i wyczynowego. 
Natomiast pozbawiona jest bojo
wej ciągłości, wytrwałości w reali
zowaniu akcji.

Tak np. po n Plenum poświęco
nym kadrom, ukazały się dwa ar
tykuły: „Start do wyścigu o Ka
dry" 1 „Stawiamy pod publiczną 
dyskusję" i długi czas nic więcej. 
A nota bene publiczna dyskusja 
wypadła bardzo mizernie.

Po wielkiej naradzie PZT ukazał 
się artykuł „Wielka narada", za
powiadający dalsze liczne ‘artyku
ły. Z dalszych i licznych, ukazał 
się jeden i raczej znów ogólny 
„Walczymy o ludowy tenis" i nic 
ponadto...
: Czy z artykułów w „Przeglądzie" 
widać przodownictwo klasy robot
niczej ? I tak i nie. Tak, bo formal
nie dużo się piszę o robotnikach 
zwłaszcza w tytułach. Nie, bo to 
co się piszę nie ma klasowego uza
sadnienia dostatecznej głębi i mark 

sistowskiego podania. A trzeba by 
pismo zdecydowanie] i lepiej walczy
ło o sport ludowy.

Czy mieliśmy artykuły związane 
najbliżej z życiem i walką ludu? 
Nie, takich artykułów zabrakło. A 
dlaczego? Dlatego, że my jeszcze 
nie jesteśmy w dostatecznej liczbie 
z ludu, a również za mała jest z 
nim więź. Artykuły przeżywane za 
biurkiem zmniejszają również o- 
strość naszej walki, demoralizują 
również ich autorów.

A weźmy choćby ostatni „krzyk 
mody" w dziennikarstwie sporto
wym — walkę o literaturę sporto
wą z fragmentów (na szczęście fra
gmentów) pewnej powieści bokser
skiej w jednym z pism sportowych 
zeszła ona poprzez serię artykułów 
na manowce personalno - kameral
nych wyzwisk w innym piśmie 
/„Przeglądzie") i wreszcie wróciła 
do pierwszego pisma, gdzie zapew
niono nas, że istnieje już radosny 
kontakt sportowców z literatami.

Czytaliśmy też pewną nowelę w 
.popularnym., tygodniku polskim,

Problemy prasy sportowej
którą z powodzeniem można by wy 
drukować we wszystkich pismach 
Europy zachodniej. Tak jest bar
dzo apolityczna.

Uważajmy z tą literaturą spor
tową, żebyśmy nie zrobili nagle 
dwu kroków wstecz.

WYŚCIG?
Jeśli użyłem określenia „ostatni 

krzyk mody" — to zrobiłem to z 
premedytacją. Rzeczywiście odczu
wa się dość chaotycznie wyskaku
jące tematy: wielka sprawa —No
wa Huta, jej młodzież, jej sport u- 
kazują się nagle i znikają nagle. 
Rzucamy się na turystykę i zapo
minamy o niej niemniej gwałtow
nie i bezpodstawnie. Przypominamy 
sobie o satyrze i zdobywamy Wie
cha na raz i zaraz Grodzieńska. 
Później chwilę walczymy z alkoho
lizmem, a to trudna walka...

Sportowy pęd literacki przynosi 
na łamy pisma na początek Jalu 
Kurka, Makuszyńskiego, Parando- 
wskiego, Morcinka. Brawo, ale ro
zejrzyjmy się jeszcze trochę...

A dlaczego tak robimy? Bo idzie 
my po linii chaotycznego wyścigu 
o lepszy artykuł. A w tym wyścigu 
możemy łacno wylecieć za bandę. 
Tu, hasło literaci zajmijcie się pra
są sportową można i trzeba cza
sem odwrócić na: Dziennikarze 
sportowi i sportowcy zajmijcie się 
literaturą, a może wyrośnie z nas 
autor w stylu Brażnina i jego ksią
żki „W barwach czerwieni",

★

UCZESTNICZYŁEM w licznych, 
konferencjach na temat prasy 
sportowej. One wszystkie wykazy

wały jasno, że ciągle jeszcze są 
błędy w naszej propagandzie i pra
sie — podkreślił to na ostatnim Ple 
num ob. Skrzypek — ujęły uchwa
ły Plenum. Musimy walczyć o świa 
domość wyszkolonego fachowo i 
ideologicznie dziennikarza. Ale mó
wiło się o tym od dawna i wielo
krotnie. I przecież w kilka zaled
wie miesięcy nie nastąpił przełom, 
co zresztą widzimy. Więc mimo, że 
de mortuis nihil nisi bene — 
wspomnę tu o działalności komisji 
prasowej przy prezydium GKKF, 
do której należałem czy też nale
żę. Popełnię również złamanie jed
nego z paragrafów statutu tej ko
misji o tajemnicy służbowej i po
wiem, że na jednym zebraniu (te
raz cytuję dosłownie):

„Wszyscy doszli do wniosku, że 
sprawa kadr jest jednak sprawą 
najważniejszą".

W wyniku dalszej pracy Komisji 
miano zorganizować specjalne szko 
lenie dziennikarzy sportowych.

Nawet jeśli na odcinku kadr jest 
trochę może lepiej (choć ja tego 
nie odczuwam), opinię Komisji po
wtórzymy obecnie bez zająknienia. 
Sprawa kadr jest najważniejsza. 
Bo albo kadry są ale niedoszkolo- 
ne, albo ich nie ma. Ja samokry- 
tycznie stwierdzam, że w „Przeglą 
dzie" jest stara w dużym stopniu 
bardzo dobra kadra, wychowaliś
my również dwu młodych dzienni
karzy, ale od roku nie przybył ani 
jeden nowy kadrowicz. Stawiam to 
jako poważny zarzut. Co nas mo
że z niego choć częściowo przynaj
mniej oczyścić ? 

REALNY PLAN
No, właśnie dochodzimy do dru

giego punktu tego artykułu — .do 
korzeni i fundamentów błędów: Do 
złego planowania odgórnego, a ra
czej braku planowania odgórnego. 
Planowania o potencjalnej sile wy
konawczej. A odgórnego — to zna
czy do wysokości GKKF.

Zgadzam się z wieloma słowami 
krytyki pod tym adresem głośnej i 
szeptanej. Leczyć musimy nie ob

Niespodziewana porażka ODKA
w miBkzasiwnch hokejowych ZSRR

Na centralnym stadionie Dynamo w 
Moskwie odbywają się finałowe rozgryw 
ki o mistrzostwo ZSRR w hokeju na lo
dzie. W turnieju bierze udział 6 drużyn 
— zwycięzców rozgrywek półfinałowych, 
zakończonych niedawno w Świerdłowsku 
i Czelabińsku. Turniej rozgrywany sy
stemem każdy z każdym zakończy się 
23 bm.

Mecze finałowe zainogurowoło spot
kanie mistrza Zw. Radzieckiego — 
CDKA z zespołem Domu Oficerów z Le
ningradu, zakończone wysokim zwycię
stwem CDKA 8:1.

W dalszych spotkaniach drużyna 
Skrzydła Sowietów Moskwa pokonała 
Dynamo Leningrad 6:1, 0 zespół lotni-.

jawy choroby, nie koncentrować 
się na błędzie w notatce, że np. ar
tykuł był za wcześnie napisany, 
lub za późno, lub wcale, że tytuł 
„Szept piłek tenisowych" grozi na
szej rzeczywistości sportowej, jak 
„Marusarzowi grozi Kula".

Naszej prasie sportowej grozi o 
wielo większe niebezpieczeństwo. Nie 
bezpieczeństwo wynaturzenia, od- 
strychnięeio się organizacyjnego od 
ogólnych form organizacyjnych prasy 
polskiej. Jest to tym poważniejsze, 
że na prasę sportową nakłada się 
obecnie poważne obowiązki,, liczy się 
na nią na frontach walki o wykona
nie Planu 6-letniego, liczy się na nią 
w mobilizacji sił pokoju.

Tymczasem prasa sportowa wisi w 
powietrzu między zamierzoną pomo- 
oą GKKF, a wymaganiami z laicką 
obojętnością innych czynników. Re
daktor i dziennikarz sportowy, odpo
wiedzialni za swą pracę na równi ze 
swymi kolegami z prasy politycznej, 
muszą działać niemal w takich sa
mych warunkach w jakich pracowa
li w 1946 r. A przecież dziś technika 
pracy redaktora i zespołu od strony 
organizowania gazety ma swoją słu
szną i gwarantującą powodzenie dro
gę. Czy to znaczy, że wystarczyłoby 
organizować periodyczne, dobre kon
ferencje prasowe. Oczywiście, że nie.

Planowanie odgórne musi bardziej 

kudemickie światg

PROGRAM NARCIARSKI
W narciarstwie odbędą si? zjazdy, 

slalom, slalom - gigont, kombinacja 
alpejska oraz biegi 18 km mężczyźni,

tamunia golowa do przyjęciu 
studentów całego świata

niach międzynarodowych staną do 
przyjacielskiej walki w konkurencjach 
narciarskich, hokejowych, łyżwiarskich i 
bobslejowych. Bokslej po raz pierwszy 
jest częśc'ą programu mistrzostw. W 
związku z tym przygotowano nowoczes
ny tor.

IĘDZY 28 stycznia I 4 lutym 
1951 roku w miejscowości gór

skiej Poiana - Stalin w Rumunii odbędą 
się IX Akademickie mistrzostwa świata 
w sportach zimowych. Wybudowano tu 
w rekordowym czasie stadion, przygoto
wano trasę, skocznię I schronisko. W 
ten sposób Poiana - Stalin stała się 
ośrodkiem sportów zimowych dla tysięcy 
młodzieży.

W Poianie - Stalin doświadczeni 
sportowcy wypróbowani w wielu spotka-

Rekord łyżwiarski 
ZSRR

Na zawodach W Ałma-Ata młody 
łyżwiarz radziecki z Tuły — Griszin 
ustanowił w*jeździe  szybkiej nowy 
rekord ZSRR, uzyskując w wielobo
ju 193,403 kpt.

Na poszczególnych dystansach Gri 
szin uzyskaj następujące czasy:

500 m — 43,2, 1.500 m — 2:20,8, 
3.000 m — 5:00,8, 5.000 m — 8:51,2.

ków WWS zwyciężył Dynamo Mosk
wa 9:5.

W drugim dniu mistrzostw zespół 
WWS wygrał z Dynamo Leningrad 6:2, 
a drużyna Skrzydła Sowietów Moskwa 
pokonało zespół Domu Oficerów Lenin
grad 7:1.

W trzecim dniu rozgrywek zeszłorocz
ny mistrz Zw. Radzieckiego — druży
na CDKA poniosła niespodziewaną po
rażkę z Dynamo Moskwa 4:6. Spotka
nie stało na bardzo wysokim poziomie i 
było niezwykle emocjonujące.

Po trzech dniach turnieju wszystkie 
zespoły rozegrały po dwa mecze. Pro
wadzi bez porażki zespół lotników 

:WWS.

Igrzyska narciarskie
ZHP

Tegoroczne Ogólnopolskie Igrzyska 
Narciarskie ZHP odbędą się w dniach 
2, 3 i 4 lutego br. w okolicach Jeleniej 
Góry.

W igrzyskach, które odbędą się pod 
hosłem „przodownicy nauki — przo
downikami sportu" weźmie udział po 
eliminacjach powiatowych około 850 
harcerzy- z całego kraju.

Program igrzysk przewiduje: biegi 
patrolowe, biegi terenowe, slalom, sla
lom - gigant oraz pokozowe skoki nar
ciarskie w wykonaniu harcerzy dolno
śląskich.

W ogólnej punktacji brane będą pod 
uwagę wyniki techniczne oraz wyniki 
nauki uczestników igrzysk za ostatnie 
półrocze.

Slalom
w TaSrztmskiej Łomaicy

Na otwarcie sezonu narciarskiego 
odbył się w Tatrzańskiej Łomnicy (CSR) 
slalom specjalny z udziałem 64 zawod
ników. Trasa miała 800 m długości z 
różnicą wzniesień 190 m.

Zwyciężył w slalomie Brchel w 1:26,4 
przed Slachą i Krajniokiem.

Zawody odbyły się na dobrym śniegu 
i w doskonałych warunkach atmosfe- 

, tycznych.

niż dotychczas wziąć pod uwagę ba
danie potrzeb materialnych prasy 
sportowej. Trzeba również wypraco
wać dokładniej charakter, ukazują
cych się pism, nie przez ich samoist
ny rozwój, czy tylko doszkalanie i 
szkolenie dziennikarzy.

Czas już wiedzieć 1 jasno Sprecyzo
wać jakie to mają być pisma, nawet 
ich wygląd zewnętrzny. Na pewno 
zreformować ich finanse, ich struk
turę organizacyjną, ich styl pracy. 
Musimy wiedzieć jaki na obecnym e- 
tapie ma być rzeczywiście „Prze
gląd", a jaki „Sport". Przewidzieć, 
czy kiedy i jak te pisma się połączą. 
Zastanowić się, ale w sensie prakty
cznym, nad możliwościami pracy re
daktorów naczelnych i zespołu. Udo
skonalić ich pracę przez stworzenie 
podobnych uprawnień 1 warunków 
pracy kierowników innych pism i 
skończyć z niepotrzebną „ekskluzyw- 
nością" tej prasy 1 dziennikarzy spor 
towych.

Ale przede wszystkim trzeba zde
cydować się jaka”ma być ta prasa i 
według tych postanowień budować tę 
prasę.

PRASA RADZIECKA
Co jest dla nas wskaźnikiem w po

czynaniach? Jasna rzecz, sportowa 
prasa ZSRR, ale nie wystarcza wi
dzieć i kopiować tę prasę. My musi

Geargette, jedna se znakomitych 
sióstr Thiclliere (Francja), w ideal
nej pozycji między słupkami sła-

my rozumieć drogę rozwoju, jaką 
przeszła ta prasa, a nie można tego 
poznać, czytając tylko „Sport Ra
dziecki". Trzeba zasięgnąć odpowied
nich informacji u źródeł. Trzeba zbli
żyć się do dziennikarstwa radzieckie
go, a informacje te otrzymamy na
tychmiast.

Na tym odcinku istnieją wielkie 
nieporozumienia. Nie tak dawno, • w 
bardzo dziennikarskim towarzystwie, 
na moje zapytanie — jak organizo
wane jest współzawodnictwo w pra
sie radzieckiej — odpowiedziano mi, 
że tam już nie ma współzawodnict
wa. Ale natychmiast ktoś, kto roz
mawiał z radzieckimi dziennikarza
mi, powiedział, że właśnie tak, że ist
nieje tam współzawodnictwo, ale prze 
szło ono wielkie przemiany. Ten 
dziennikarz powiedział, że mówił mu 
to red. Zasławski. Jednak nikt z nas 
wtedy nie wiedział, jak zorganizowa
ne jest współzawodnictwo pracy w 
prasie radzieckiej.

My też zapewne niewiele wiemy o 
organizacji sportowej prasy radziec
kiej. Znamy dobrze tylko jej wygląd 
i treść.

Mój pierwszy wniosek to koniecz
ność zbadania podstaw organizacyj
nych sportowej prasy polskiej i jaś
niejsze niż dotąd sprecyzowanie jej 
charakteru i drogi rozwoju.

Drugi wniosek to powołanie do ży
cia (albo ożywienie i przebudowanie)

10 km kobiety, 30 km mężczyźni, szta
feta 4x10 km mężczyźni, skoki otwar 
te i skoki do kombinacji norweskiej.

Rozgrywki hokejowe oraz wyścigi 
łyżwiarskie i jazda figurowa są również 
częścią tego bogatego programu wyróż
niającego się masową liczbą uczestni
ków, wysoką wartością techniczną i bra
terską atmosferą rozgrywek.

PRZYGOTOWANIA
Szereg ulepszeń technicznych zapew

ni jak najlepsze warunki notowania i 
chronometryzowania wyników. Wszyst
kie stoiska sędziów na torach narciar- 
skeh czy bobslejowych, jak również 
przy skoczni i na stadionie zaopatrzone 
są w telefony i megafony. Wzdłuż tras 
narciarskich i obok skoczni zainstalo
wane zostały specjalne wieże dla ułat
wienia pracy sędziów i delegatów.

Trasy narciarskie oraz tor ledowy 
będą wyposażone w elektryczne apara
ty chronometrożowe, jak również w ko
mórki fotoelektryczne. Wszystkie trasy 
i tory zostaną wyposażone w wielką 
liczbę posterunków pierwszej pomocy, 
zapewniając w ten sposób uczestnikom 
zawodów natychmiastową pomoc !e- 
korską.

We wszystkich stoiskach I schroni
skach czynne będą bufety.

SPECJALNE PISMO
Organizatorzy wydrukują specjalne 

propagandowe kartki pocztowe, albumy, 
broszury itd. Ukazywać się również bę 
dzie specjalny dziennik, który w wielu 
językach omawiać będzie problemy 
związane z rozwojem zawodów.

★
Od 21 stycznia do 4 lutego zor

ganizowany zostanie w Polanie Mię
dzynarodowy Obóz Zimowy UiE, na 
który zaproszeni zostali studenci ze 
wszystkich krajów świata.

Organizacja obozu w tej samej 
miejscowości, w której odbywać się 
będą Akademickie Mistrzostwa Świa
ta pozwoli zawodnikom zcklimatyzo- 
wać się I poznać tereny zawodów. 
Studenci zamieszkają w wielkim, 
świeżo wybudowanym hotelu górskim.

Oprócz treningów odbywać się bę
dą codziennie programy kulturalne, 
pozwalające uczestnikom obozu na 
zapoznanie się z pracą i osiągnięcia
mi Rumunii oraz jej sztuką ludową.

Równocześnie goście zagraniczni 
będą mieli okazję do zbliżenia się 
ze studentami, przodownikami praey, 
poetami i pisarzami rumuńskimi.

Uczestnikom obozu zostanie odda
ny do dyspozycji klub wyposażony w 
sprzęt sportowy. Goście będą mogli 
korzystać również z biblioteki za
opatrzonej w książki w językach

Dla mieezkańcćw obozu wyświetla
ne będą filmy. Odbywać się będą tak 
że koncerty ludowej muzyki rumuń
skiej.

Po zakończeniu obozu goście spę
dzą dwa dni w Bukareszcie na zwie
dzaniu miasta, 

Komisji Prasowej techniczno . redak 
cyjnej, która zajęłaby się tymi pra
cami badawczymi i ustawianiem pra
sy na radzieckich wzorach. Wydaja 
mi się jednak, że dyskutowanie tu
taj tych podstawowych spraw jest 
praktycznie niemożliwe, trzeba to 
przeprowadzić w innej kolejności, od 
innycft szczeblów począwszy i z wię
kszą perspektywą czasu.

K OŃCZĘ ten temat, jak również 
niedokładną absolutnie krytykę 

pisma, w którym pracuję i wobec 
pewnie wyczerpania się moich czy
telników (w oryginale słuchaczy — 
przyp. red.) — bardzo pokrótce u- 
stosunkować się do pisma „Sport".

Muszę stwierdzić jako niemal „u- 
rzędowy czytelnik" „Sportu", że pi
smo to poprawiło się ostatnio znacz
nie. Na czym polega poprawa? Na 
utrwaleniu się działu koresponden
tów terenowych, na podniesieniu je
go wartości.

Warto tu wymienić dwie ostatnie 
korespondencje terenowe: Z nr 1 br. 
„Dyrekcja szkoły w Starym Sączu 
nienależycie interesuje się pracą 
SKS" i z następnego „Zmienić karcz
mę na salę sportową"; rubryka „Fak 
ty i ludzie" i rubryka „Wczoraj" są 
coraz lepsze. Widać tę poprawę naj
lepiej na rubryce „Wczoraj", która 
jest już niemal „Dziś". ’

Rubryki te zaczynają dobrze speł
niać swą rolę w walce z propagato
rami kapitalistycznego sportu.

Chciałbym zatrzymać się chwilę 
na sprawie wstępnych artykułów i 
w ogóle publicystyki w „Sporcie". 
Czy „Sport" ma dobrą publicysty
kę ? Ma lepszą niż miał, ale stosował 
ongiś raczej zasadę „pokwitowania", 
to zn. kilkanaście zdań sztampowych. 
A komentarz i artykuł wstępny wy
magają nie tylko fachowości dzien
nikarskiej, lecz również wyraźnej li
nii ideologicznej. Dlatego właśnie pu
blicystyka jest sprawdzianem ogólne
go poziomu politycznego. Dlatego 
też tak ważną rzeczą jest nie tylko 
w „Sporcie", ale i w „Przeglądzie" 
i całej prasie sportowej — publicy
styka.

Nasza praca winna się opierać na 
elementach marksizmu - leninizmu 
i dlatego piszący musi się uzbroić w 
tę naukę. Ona ustrzeże nas przed 
błędami w pracy.

„Sport" jako pismo GKKF, jak się 
mówi popularnie — organ GKKF — 
winien mieć artykuły nastawiające, 
kierunkowe, o takie artykuły musi 
walczyć „Sport", a takich artyku
łów ma znikomą ilość.

Próbą takiego artykułu był elabo
rat z dnia 14. 12. 1950 r. p. t. „Cel 
uchwały sekretariatu w sprawie sy
tuacji w boksie".

Po każdym większym wydarzeniu 
czy uchwale w organie GKKF winien 
ukazać się artykuł, oparty na ścisłej 
inspiracji GKKF.

PRASA CODZIENNA
Problem prasy codziennej i jej dzia 

łów sportowych nie jest prosty. I dla
tego np. opinia o dziale sportowym 
„Sztandaru Młodych" jest trudna.

Ja widzę poważną zmianę na ko
rzyść w redagowaniu tego działu. Pi
sze się wreszcie o młodzieży tak, że 
ma z tego korzyść rzeczywiście mło
dzież i więcej jest rzeczy mobilizują
cych i instruktywnych.

Widuje się również dobre satyry
czne karykatury, jak choćby ostat
nio o prelegencie, który nie przybył 
na zapowiedziane zebranie w LZS.

Czasami są tam przebłyski rzeczy 
nowych i dobrych, a wiadomości 
mniej ważne dostają się do kroniki. 
Zauważyliśmy również częściej sport 
na pierwszej kolumnie. Dobrze to 
świadczy o usportowieniu naczelne
go redaktora. A nie jest to zbyt po
wszechne.

Prasa codzienna ma na ogół swą 
sportową sztampę. Kilka wierszy, 
„wyduszonych" na kierownictwie pi
sma i tradycyjna kolumna w ponie
działki. Z wyjątkiem usportowionego; 
„Expressu“ jest tak prawie wszędzie. 
Ale czy w redagowaniu działu spor
towego w „Trybunie Ludu" nie nale
żałoby się zainteresować działalnoś
cią (czy brakiem działalności) wielu 
organizacji podstawowych W naszym 
sporcie?

★
Uważam oczywiście za sprawę pier 

wszej wagi zbudowanie kolektywno
ści pracy dziennikarzy sportowych, 
a szczególnie dwu pism sportowych. 
To jest niezbędne. A rzeczywistość 
jest taka, że z redaktorem naczelnym 
„Sportu" widujemy się dwa razy do 
roku, z jego zastępcą wcale, z inny
mi dziennikarzami jeszcze rzadziej. 
Więc proszę o przyjęcie wniosku, 
który by w myśl uchwał III Plenum 
zalecał obowiązek kolektywnej pracy 
i może nie tylko samym dziennika
rzom — pracujmy z całym aktywem 
sportowych działaczy...

Kończę, wierząc w najpomyślniej
szy wynik walki o nową, socjalisty^ 
czną prasę sportową.
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Doniosła reforma mistrzostw Polski Mimo braku sal treningowych
8 turniejów w

Niejednokrotnie pisaliśmy o 
keęuecznaścj reformy .rozgry

wek o indywidualne mistrzostwo 
Polski.

Dotychczasowy system był prze
starzały i plę mógł podążyć za wiel
kim rozrostem piąściarstwa w Pol
sce. W Polsce dotychczas istniało 14 
okręgów piąścia/skich (a Obecnie 
liczba ta jęszpze wzrosła ną skutek 
Stworzenia nowych województw). 
Nadto AIBA wprowąjzita nowy po
dział n& 1Q kategorii. Tak więc, do 
finałowych rozgrywek q mistrzo
stwo PflW musjąłpby stąyząć stu- 
fcilkudzaesiąciu zawodników — mi
strzów okręgowych. Dp tej liczby 
doszliby jeązcze zeszłoroczni mistrzo 
wlę, którzy mają prawo bronić ty
tułu.

Już ubiegłego roku w Gdańsku 
liczba startujących była tak duża, 
że organizatorzy nie byli w stanie 
przeprowadzić turnieju w noripaD 
nych wąrunkach. Rozgrywki ciągnę
ły ?ię godzinami, ąo oczywiście nie 
wpływało na form? i samopoczucie 
poszczególnych bokserów. Jednym sio 
wem, potrzeba reformy całkowicie 
dojrzała.

Od roku 1951 znosi się system roz 
grywek o mistrzostwa indywidualne 
okręgów, a wprowadza się „Indywi
dualne turnieje klasyfikacyjne’1. „In 
dywidualny turniej klasyfikacyjny1 
będzie rozgrywany w trzech tumu-

pierwszym etapie rozgrywek bokserzy poznańscy będq przygotowani do ligi
ZALEDWIE tydzień dzięli pęznąńskię dru ęją poprawiła ||ę z dniem 1 listopada o giej natomiast przysporzyły ubytek dat- 

żyny Stal I Kolejarz od rozgrywek ||. tyle, ta pięściarzom Stali oddęno salę szych trzech zawodników, na skutek od-

Brak rezerw w KS IsMin
przed maciami ligowymi

RUŻYNA lubelskiego OWW. walcząc | się rozgrywek. Duią stratą d 
Y o wejście do II ligi PZB nie stano- brak Trzęsowsklegg, który pr

Wulne nobitrnioPZB

Bokserzy CWKS 
trenufa

Od ub. wtorku np stad’<Jn'a V/P odby? 
Wo się obóz treningowy dla pięściarzy 
CWKS pod kierunkiem trenera Cen- 
drawskiego,

Na obozie zgromadzanych jest trzy- 
dzlęsfukilku bokserów, q m, in, Kargier, 
Woźnlpk, Kubowicz, Stęk, Grzelak, 
Gościańskj, Kwaśniewski, Koźmiprczpk, 
Musiał, Franek, Olszewski, Szulim, Syl
wester, Dębisz, Paliński, C^bulak, Kwie
cień, Żygliński i in.

Bokserzy przechodzą szkolęnię ideolo
giczne, oraz słuchają wykładów prowa
dzonych przez dr Aibrychta z dziedziny 
anatomii, fizjologii, pierwszej pomocy w 
nagłych wypodkach.

?, który

Obrady MIBM
W pierwszych dniach lutego odbędzie 

się w Paryżu posiedzenie Komitetu Wy
konawczego Międzynarodowego Związ
ku Bokserskiego (AIBA). Tematem obrad 
będą zbliżgjące się mistrzostwa Euro
py w Mediolanie oraz organizacją tur
nieju olimpijskiego w 1952 r. w Helsin
kach.

Ogniwo Łódi 

z tradsm drażyn?
niejszych do niedawna klubów bokser
skich w Polsce, borykd się teraz z tak 
nieoczekiwanymi trudnościami?

Odpowiedź jest prosta. Z uwagi na 
wiek postanowili definitywnie pożegnać 
się z ringiem Niewadził, Stasiak, Tabo- 
rek, Czarnecki, i Kijer/ski. Wajncwski 
został przez klub zdyskwalifikowany, Za 
stępców Związkowiec nie zdążył, qlbo 
nie umiał wychoyzać.

SCŚŁittHS&i

kg- Prezentwiemy llgewcAw pUkarsttich:

Mlslrzsstwn
dsużyaowe
Wybrzeża

GDAŃSK, 7.1 (Tel. wł.). W zawo
dach o mistrzostwo klasy A okręgu gdań 
skiego Unia (Wejherowo) pokonała w 
Sopocie miejscowe Ogniwo 11:7.

Wyniki (na I m. zawodnicy Ogniwa): 
W muszej Gładzik wygrał w 2 r. na sku
tek poddania się Więckowskiego, w ko
guciej Więcej zremisował z Gilińskim, w 
pigrkgwęj Bqncerz yzypunktowęfł Klajna, 
W lekkiej Kruszewski przegrał z Hąske 
W- o, ? pawadu nadwagi. W spotkaniu 
towarzyskim wygrał na punkty Hgske. 
W lekko - półśrednisj Czeska przegrał z 
Pipęrpm, w półśredaiej Maęhnikowski 
Uległ Gnięchowi, W lekko średniej Ma
zurek znokautował w 2 r, ŃOStgłego, w 
średniej Sfyn przegrał z Dampcem, w 
półciężkiej Stypiński i Grzęszkpwię? zo
stali zdyskwalifikowani, w ciężkiej Wojt- 
kowski poddpł się w 1 r. Dampęowi II.

★
GPYNIA, 7.1 (Te|. wł.). W meczu o 

mistrzostwo klasy A okręgu gdańskiego 
Flotą (Gdynia) pokonała Spójnię (Wy
brzeże) 14:4. Drużyna marynarzy po po 
zyskaniu Boetctiera, Kuźmińskiego i 
Glonki jest najpoważniejszym pretenden
tem do tytułu mistrza okręgu.

Wtiloe zoJtranio
PZPH

Roczne walne zgromadzenie Pol
skiego Związku Piłki Nożnej odbę
dzie się w Warszawie w lokalu PZPN 
przy Al. Stalina 22 w niedzielę, 28 
bm. o godz. 9.

Bąjgmik,

Obóz hahserski
teetrdśi

Ogniwo Częstochowa
T LEŻ to Już lat upłynęło oa det>ll|tu pił- I Na temat sprawowania drużyny uzysku 
1 karskie! drużyny Skry? Równo dwadzls- jemy wypowiedź jaj trenera Stanisława Ko 
icla cztery. Tak. W przyszłym roku Jedna łodziejczyka, wychowanka Skry, ongiś groź 
z najstarszych w Polsce drużyn robptńi- nego konkurenta Nytza, wielokrotnego re- 
ezych' będzie święcić jubileusz 25-lecia prezenlanta barw Częstochowy I Zagłębia 
Istnienia. ’ oraz uc’“”nika wyprawy piłkarzy robotm-

Bółne były koleje piłkarzy Skry. Raz byli ! czych do Szwajcarii w r. H44.
oni na wozie — jak się to potocznie mó- | _ Muszę przyznać, że chłopcy trenowali

MS Włókniarz 
pzzei lomywkrunl 
iigOTjyiHi

ŁÓDŹ, 7,1 (Tel. wł.). W swego rodza
ju szczęśliwej sytuacji znajduje się w 
przededniu spotkań ligowych ŁKS Włók
niarz. Dysponuje pn wielu młodymi pię
ściarzami. W muszej Włókniarze po
siadają do swojej dyspozycji 2 pięścia
rzy, Różyckiego i reprezentanta junio
rów Mprąy/jkiega.

W koguciej Mąteckiego dublować bę
dzie mógł z powodzeniem Łukomski. W 
piórkowej są gotowi Olczyk i Włodar
czyk. W lekkiej oglądać będziemy jesz
cze Marcinkowskiego, a jego zastępcą 
będzie Pietrzak.

V/ lekko - półśredniej ujrzymy Ję- 
drzeiczyka i Stańkowskiego, w półśred
niej Nogajskiego. Powrócił już do macie
rzystego klubu Trzęsowski, który ząsili 
LKS Włókrtiąrz.

Ponadto w wagach wyższych starto
wać będą Olejnik, Wieczorek, Szklarski, 
Jaskóła, Słowiński i Grzelak.

Kio
w litach 
łtokmeldah?

Na spotkanie. I i II ligi bokserskiej, które 
odbędą się 14 stycznia, zostały już wyzną 
czone obsady sędziowskie:
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22 drużyny trzech tig kosza
Z okazji Nowo Koku
GICKF RasradM

w ©gniu krytyki i... pochwal

Ii KLASA PAŃSTWOWA 
MĘZCZYKN

Podkreśliliśmy już na początku 
Słuszność utworzenia tej Klasy, ży
cie podyktowało konieczność umożli 
wienia utalentowanej młodzieży szko 
lenie na płaszczyźnie twardych spot
kań w ciągu eezohu zimowego, i o 
ile ten momept został w całej pełni 
wykorzystany, o ile rzeczywiście i 
po&żezególhe zespoły i czołowi za
wodnicy wciąż podwyższają swój po 
ziom, o tyle racjonalności szkolenia 
można wieic zarzucić. Zachodzi na
wet pewnego rodzaju paradoks: 
pierwsza klata, której kwalifikacje 
są z małymi wyjątkańii o wiele wyż
sze, nie próbuje jeszcze obrony 
„stref", wychodzą^ ze słusznego za
łożenia, źe pierwszą fazą nauczania 
koszykarza w taktyce obronnej jest 
system „każdy swego".

Tymczasem większość klubów II 
klasy gra właśnie tym pic; wśzym 
systemem, a najważniejsze, że i 
szkoli się tylko w nim, czyniąc dla 
problematycznych, chwilowych suk
cesów niedźwiedzią przysługę przy
szłości młodych zawodników. W ten 
sposób zeszłoroczny mistrz A klasy, 
AZS Wrocław, znalazł się na szóstym 
miejscu w tabeli, w ten sam sposób 
Kolejarz toruński zupełnie niepo
trzebnie doznał klęski w spotkaniu 
z dobrze usposobionym w tym dniu 
strkałowo, Kolejarzem Warszawskim.

Muszą sobie trenerzy więksżSŚCi 
zespołów H klasy pańśfwoWej zdać 
sprawę, że rozpoczynanie szkolenia 
od połowy alfabetu koszykarskiego, 
może dać jedynie bardzo krótko
trwałe sukcesy, a braki w umiejęt
nościach zawodników i tego tytułu 
płynące, wcześniej lub później odbi- 
ją Się ha wynikach negatywnie.

SKOMPLIKOWANA SYTUACJA 
W LICZNEJ CBOŁOWCE

Sytuacja w tabeli II klasy po 
pierwszej rundzie jest niesamowicie 
skomplikowana. Czołówkę tworzą aż 
cztery drużyny Kolejarza: Kraków, 
Ośtrów, Toruń i Gdańsk Z pięciu zwy 
cięstwam; na swym koncie, depce im 
po piętach jeszcze jeden Kolejarz — 
warszawski, mający o jeden punkt 
mniej, dalej AZS Wrocław 2 trżema 
zwycięstwami. Tabelę zamykają ze
szłoroczni pierwszoligowcy: AZS kra 
kowski (1 pkt.) 1 Stal Świętochłowi
ce — bez zwycięstwa.

Układ tabeli zapowiada w drugiej 
rundzie szczcgólhie ciężką walkę o 
aWatlś do I klasy (wchodzą dwa ze- 
spcSy), bo spadek ostatnich dwóch 
drużyn a pierwśzCj rundy dó A kla
sy,. wydaje Się być przesądzony.

W najszczęśliwszym położeniu jest 
przodownik rosgrywek Kolejarz kra
kowski, który chociaż posiada ńtd 
najbliższymi przeciwnikami przewa
gę jedynie ułamków koszy, to ma do 
rozegrania większość ciężkich spot
kań u siebie.

Kolejarz Ostrów, który przed’ ostat 
nią kolejką I rundy znajdował się na 
<*ele,  obnażył swe braki na Obcych 
boiskach, przegrywając w Gdańsku i 
Toruniu. W drugiej randzie ma je- 
stcze dwa ciężkie wyjazdy do War
szawy i Krakowa, gdzie płonący żą
dzą rewanżu pobratymcy — Koleja
rze mogą odebrać ambitnym ostro- 
WiSnCm obydwa punkty.

Kolejarz Toruń, który opuścił zre
organizowaną I klasę jedynie na sku 
tek nieszczęśliwie przemyślanych 
,O6tatnich .spotkań w Poznaniu — 
by? groźnym konkurentem w czo
łowej śtaWCb ndszych drużyn, o- 
beertie nie może jakoś, złapać rów
nowagi. W wypadku ustabilizo
wania się formy Zespołu, może stać 
6lę bardzo poważnym kandydatem do 
powrotu na łono ekstraklasy.

Gdański Kolejarz, to drugi po kta 
kOwskim, klub oparty wybitnie na 
młodzieży. Główną przyczyną jego 
dotychczasowych sukcesów była nie 
spotykana wprost strzelność Kępiń
skiego, który z reguły zdobywa dwie 
trzecie punktów całego zespołu. Dru
żyna jako całość jeszcze nie okrze
pła i trudho prżypifścfć, aby potra
fiła zapewnić sobie awans.

Piąty Zespół z rodziny Kolejarzy — 
Warszawiacy, byli u progu sezonu 
może najbardziej predystynowani 
do tytułu mistrzowskiego, poważnie 
Zaawansowani technicznie, szybkość

Zgranie — w spotkaniach towarzy
skich Ujawniły się W całej pełni, Za
grażając niejednokrotnie zespołom I 
klasy. Jednak Stawka spotkań spara
liżowała umiejętności młodych Zawo
dników, doprowadzając W elekcie do 
nierozsądnie i niepotrzebnie przegra 
hych meczy, które zadecydowały o 
stcsunlmwo niskiej lokacie. Dalsza 
walka o pierwszeństwo będzie dla 
przedstawicieli stolicy ciężką drógą, 
gdzie jedrto potknięcie się może ich 
z niej wyeliminować.

TROJKA OUTEIDEROW
AZ3 wrocławski nieoczekiwanie 

zawiódł Ogólne nadzieje. W Ubie
głym roku grał może nieco prymi
tywnie, ale bojowo, mocno, rokując 
po lethiej przerwie jak najdalej idą
ce możliwości. Może zaprawa mlę- 
fizyrundowa skonsolidowała akade
mików, którzy w Większość! uprą*  
wlają zawodniczo, zbyt wiele kolidu 
jących ze sobą w czasie, dyscyplin

W ogonie tabeli tkwią akademicy 
krakowscy i Stal 20 SwiętOchłóWlC, O 
których da się jedynie tyle powie
dzieć, że w karygodny sposób zaprze 
paścili zarówno kilkuletni pobyt w 
ekstraklasie, jak i obecne plerwszo- 
rundowe roZyrywki. Los, który naj
prawdopodobniej po zakończeniu 
Spotkań zepchnie oba kluby do A 
klasy, będzie w tym wypadku naj
zupełniej sprawiedliwą oceną dzia
łalności wyszkoleniowej, a raczej jej 
kompletnego braku.

AZs wprawdzie się nieco ^knąl, 
ale w dalszym ciągu bazuje na star
szych, bezwartościowych w tej chWi 
li zawodnikach, dopuszczając mło
dzież do gry jedynie w wypadku zej 
śoia z boiska starszych. Stali można 
postawić zarzut kolosalnej wagi, iż 
me nie zrobiła, aby zapropagowfić ■ 
na zaniedbanym pozornie w koszy- ■ 
kówce Śląsku, tę dziedzinę sportu.

•I KLASA PAŃSTWOWA KOBIET 
w koszykówce kobiecej w stosun

ku do ubiegłego roku, jeżeli Chodzi ' 
o Ukiad sił właściwie nie wiele się 1 
Zmieniło — nader Zainteresowanie 
skupia się na grach’"trzech 'drużyn 
warszawskich i krakowskiej Gwar
dii. Prowadzi zeszłoroczny mistrz 
Polski AZS Warszawa lepszym Sto- 
suhkleffl koszy przed Gwardią, dalej 
Spójnią warszawską i Kolejarzem. 
Tabelę zamykają Spójnia Gdań6k i 
Włókniarz Łódź.

Wyrównana czwórka
(NA IlAZIE)

Miniona runda nie wykazała zde
cydowanej przewagi którejś _ .....
żyn pierwszej cżwórki. Akademie*-  
ki, 'grając w mistrzowskim składzie, 
opierają swą Siłą w defensywie na 
Gruszczyńskiej i w napadzie na 
Czopkównle, lttdra zrobiła ostatnio 
spore postępy. Reszta na dotychcza 
sóWyrtl poziomie, za Wyjątkiem 
Dziadkiewicz, która wyraźnie eofa 
Się w swym rozwoju. Drużyna gra 
najczyściej obronę „strefami", do 
której jednak jeszcze nie dojrzała.

Gwardia grała wszystkie spotka
nia ha swoim terenie, więc zhajo- 
fność własnej sali była główną 
przyczyną sukcesów, które przerwa 
ła dopiero warszawska Spójnia. Dru 
ga runda będzie dla krakowianek o 
Wiele trudniejsza, tym niemniej nie 
Wolno zapominać, że w ubiegłym se 
żonie na finałach Mistrzostw Polski 
W Warszawie, były one bardzo groź
ne dla drużyn miejscowych.

Spójnia zaczęła rozgrywki niefor
tunnie, przegrywając minimalnie 2 
Kolejarzem i AZS-em. W drugiej po 
Iowie powinna się rozkręcić, jak 
przystało na najbardziej dojrzały 
zespół koszykówki żeńskiej w Pol
sce. Niebezpieczeństwo tkwi jedy
nie w przecenianiu wartości sche
matu w grze, co tak katastrofalnie 
wystąpiło w beznadziejnie przegra
nym spotkaniu z FSGT.

Kolej arki wniosły do rozgrywek 
najwięcej pozytywnych momentów. 
Mimo osłabienia zespołu przez odej
ście sióstr Peters, utrzymały się na 
poziomie, wprowadzając do gry kil
ka młodyGh zawodniczek, z których 
Wikarska i Kondziołkówna już w 
tej chwili grają na poziomie czo
łowych zawodniczek. Jeżeli Sygnali
zowany powrót reprezentantki L. 
Peters okaźe Się prawdą, to drużyha 
dozna poważnego wzmocnienia i kry 
slalizująć SWą grę, co się obserwo
wało już W Ostatnich spotkaniach 
pierwszej tufidy, nioźe zgotować po
ważne niespodzianki.

KANDYDATKI DO SPADKU
Sprawa Spadku dó A klasy (jeden

rekordziści ŚWiP-t?. KcfflpóWny).
o 53 spwtóweów. Wręcsenie niżej wymienionych 
i* na plenarnych styczniowych pcsiedseBlaćh 
tonie to jest dalszym wyrazem stałej opieki 1 tro- 
idowe otacza sport polski.

Silenia ŁMż ejpjwa w sieliey
Czwórmecz koszykówki męskiej

W lidze tenisa stołowego
KOLEJARZ (W-WA) —

WŁÓKNIARZ (ŁOM) 713

Oczekiwany z wielkim Zainteresowa
niem ping-pongowy mecz o mistrzostwo 
ligi między Wtóknidrzeiłl (Łódź) O ffllej" 
scowym Kolejarzem zakończył się zwycię 
Stwem gospodarzy 7:3. Kolejarze do
wiesi w tym'spotkaniu, że chwilowe za
łamanie formy wywalone ha skutek 
złych waruhków trehirigowych minęła. 
WszyScy Zawodnicy zagrali w tym spat- 
kahiu o klasę lepiej, niż ostatni mecz z 
Ogniwem (Kraków). Stateczna publicz- 
hóść, która coraz liczniej przybywa na 
mecze tenisa stołowego widziała spatka- 
hia stojgee na niezłym poziomie, gry 
były prowadzone w szybkim tempie i 
przeważnie ,,ńa atak".

ÓTR|flA WYGRYWA Z AftBACHEM

WROCŁAW, 7.1 (Tel. wł.). W msczu 
O mistrzostwo ligi miejscowa Ogniwó 
pokonało Unię Ruch z Chorzowa 7:3. 
Punkty dla zwycięzców zdobyli: Arbach, 
Clupryk I Roslcn po 2 oraz debel Ciu- 
prych, Arbach. Dla gości: Otręba — 2 
i Krauze — 1. Na zawodach tych Ciu- 
prych wygrał Z Otrębę a Otręba pokonał 
Arbaćhd.

TURNIEJ PIŁKI RĘCZNEJ
BYDGOSZCZ, 11. (tel. Wł.). Miej

scowy Kolejarz zorganizował turniej 
piłki ręcznej z udziałem drużyn kole 
jowych Torunia 1 Szczecina.

W Siatkówce męskiej Kolejarz 
Bydgoszcz wysoko pokonał imienni
ków Szczecina 3:2 (15:13, 9:15, 15:13, 
8:15, 15;12). Siatkarki Szczecina ŻWy 
ciężyły 3;0 koleżanki z Bydgoszczy, 
uzyskując w poszczególnych setach 
15:10, 15:3, 16:7.

W Pradze odbył się turniej koszyków
ki o Puchar Pokoju, W którym uczestni
czyły 4 miejscowe drużyny, należące do 
czołowych Zespołów CSR.

Pierwsze miejsce zajęt niespodziewa
nie ześpół ATK, zwyciężając Sokół 
Ziżkoy 50:43, 5lóvlę 48:29 i remisuj# 
z nojgroźolójszym rywalem Sportę 
36:36 (20:181.

Drugie spotkanie w czwórmeczu 
zakończyło się nieznaczną pofażką 
odmłodzonej drużyny AZS z czołową 
drużyną ligową — spójnią łódzką.

Spójnia dysponuje bardziej zgrahą 
piątką, w AZS szwankują przede 
wszystkim podania, które często nie 
dochodzą do celu. Należy podkreślić 
siabą dyspozycję strzałową, zawodni 
ków obu drużyn.

W AZS najlepsi byli Niciński i 
Dcbrudzki oraz „koszykarz przyszłoś 
Ci“, jakim to mianem można określić 
17-letniego Nartowskiego.

Akcjami Spójni kierowali Bkrodz- 
ki 1 Dowglrd, a Pawiak, który ogra 
niczał się tylko do ataku, nie błysnął 
dobrą formą.

Mimo wygranego spotkania Spój
nia nie pokazała klasy, jakiej nale
żałoby się spodziewać od czołowej 
drużyny polskiej.

Spójnia - Kolcjar® 44140 (20:24).
Bpójaiat Pawlak — 25, Dowgird i 

Skrcdzki po 0, Michalak — 4, Pła- 
checlński — 2, Szor — 1. Kolejarz: 
Złotkiewiez — 14, Siwek — 13, Za
górski — 10, Zdanowski — 2, Dzierż- 
ko — 1.

Spotkanie było bardzo emocjonu
jące. Kolejarz rozpoczął we wspania 
łym tempie, zdobywając Z miejsca 
przewagę. Zawodnicy Spójni byli wy 
raźnie zaskoczeni zagraniami mło
dych warszawiaków. Grę cechowały 
Ciągłe przeboje Kolejarzy, lttótży w 
tej fazie gry nie zmarnowali żadnej 
okazji podkoszowej i zdobywali 
punkty ze strzałów Siwka i Zagór
skiego. Łodzianie nie mogli znaleźć 
skutecznego sposobu na szybkie ata
ki i dopiero pod koniec spotkania 
korzystając z tego, że Kolejarze gra
li przez cały czas tylko Sześcioma 
zawodnikami i wyraźnie zwolnili 

"tempo, otrząsnęli się i gra wyraźnie 
Się wyrównuje.

W drużynie warszawskiej prócz 
Siesickiego, który miał wyjątkowo 
słaby mecz, na wyróżnienie zasługu
je cala piątka. W Spójni slaby byl 
Dowgird oraz Pawiak, który w pier
wszej połowie zapomniał, jak należy 
strzelać.

Lekkotóśctyka: po 1.500 zł: Bregu- 
lanka, Stal Kat. i Kiśzka, Unia Kry- 
Wałd oraz Wślrtberg, Gw. Bydg. —■ 
450 zł.

Gimnastyka: po 450 zł: Lefeiński, 
Stal POZn., Kulik, Stal Bobrek, Szło- 
sareit, Stal orzegów, Kanikowska, 
Stal POZn., Wtlkówha, GW. Kr., Dę
bicka CWKS, Kfupianka Ógn. Kr., 
Sklriińska, Ogn. Kr., Kurzanka, Gór 
iiik Rat. i Marcińczdk, Wł. Kr,

Siatkówka: pó 1.000 żł: BrześhioW- 
ska, Kol. Pozn., Engliśh, Sp. W-wa, 
Gruszczyńska, AZS W-wa, Kubiak, 
Unia Łódź, Pogorzelska, Ról. Gd., 
Szczawińska, AZS W-wa, Wbjewódż- 
ka, Sp. W-wa, Zakrzewska, Unia 
Łódź oraz Tomaszewska, Kol. Ga.— 
700 zł.

Suźel: Olejniczak, Unia Leśzho — 
450 zł.

Strzelectwo: mjr. Matuszak, CWKS
— 450 zl.

ZnpaAnictwo: Sznajder, Unia Swa
rzędz — 450 zl.

Bela: OhyChła, Kol. Gd. — 1.500 zł. 
Brzeziński, Bud. Myśl., Ańtkiewlćż, 
Gw. Gd. i Grzelak, CWKS — pó 
450 zł.

Szermierka: Zabłocki, Bud. Kr. —■> 
450 zł.

Kolarstwo: Salyga, Gw. W-wa — 
1.500 21.

Pływanie: Dobranowśka, Ogn. Kr., 
Proćel, Stal, Kat. i Jaworski, CWKS
— po 450 żł, Zimhy, Ogn. Byt. — 500
zł, Dobrowolski, Ogn. Łódź — l.ÓOO 
złotych. ,

Tenis: Radzić, CWKS i I Słś, Stal 
Kat. — po 450 zł.

Piłka nożna: Suszczyk, Unia Cho
rzów — 450 żł.

Sportowcy głuchoniemi: Brzózka, 
Głuch. W-wa i Borkowski, Głuch. 
W-wa — po 450 zł.

Szachy: Balcerek, Ogn. Byt. — 
450 zł.

Tenis Stołowy: Arbach, Ogn. Wr. i 
Fatyński, Ógn. Lublin — po 450 zł.

Szybownictwo: Brzuska, Aeroklub 
Bielsko. — 1.000 zł, KempóWna, 
Aeroklub Gdańsk i Wlazło, Centr. 
Szkoła Instr. Szyb., Kat. — po 500 zł, 
Niżnik, Szkolą Szybowcowa Jeżów, 
Adamek, Aeroklub, Toruń, Makula, 
Aeroklub Kat., Zając, Aeroklub Kat., 
Dąbkowslti, Szkoła Szybowcowa Zar, 
oraz Zientek, Szkoła Szybowcowa 
Bielsko — po 450 żł.

Zogor boiskowy 
do koszykówki

Dwaj krakpwscy sportowcy Fran
ciszek Rapeiak i Marian Ożga skon
struowali pierwszy w Polsce zegar 
boiskowy do koszykówki.

Wbudowany w drewnianą skrzyn
kę mechanizm pokazuje nie tylko 
czas gry, ale również każdorazowy 
stan zawodów, a sygnalizacja świetl 
na wskazuje nawet przerwy w grze.

Pomysłowy ten zegar zainstalo
wano w sali WKKF w Krakowie.

0 wejście do iisji 
zoBośnicsej

POZNA#, 7.1. (tel. wł.). unia Swa 
rządź — LŻS Imielin 4:4. Fuszczegól 
ne spotkania stały na zadawalają
cym poziomie i przyniosły następu
jące wyniki: (na i m. zawodnicy 
LZS).

W muszej Starśżykowski uległ Ci
szewskiemu; w koguciej Siupka prze 
grał w 3 miii, ze Ban aj df cm; w piór
kowej Wybraniec uległ Matuszako
wi; w lekkiej Golaszcz.yk zwycięży! 
niespodziewanie w 6 min. po skon
trowaniu parady MiSzkiela; w pół- 
średniej Plld wygrał z Baranow
skim, U którego Widać brak treningu. 
W średniej Majcherek zdobył punk
ty w. ó. wskutek łiadwagi Wiejska. 
W Walce towarzyskiej zwyciężył za
wodnik Unii. W półciężkiej Kasper
czyk wypunktował Kubiaka; w cięż
kiej Pielorz uległ Jończykowi.

MECZE HOKEJOWE ODWOŁANE

TORUŃ, 7.1 (Tel. wł.). Mecze hoke
jowe Kolejarz Toruń — .Stal KofóWide I 
Kolejarz — Włókniarz Łódź Zostały od
wołane z powodu nagłej ódwliiy. Mecze 
rozegrane zostanę w późniejszych termk 
rtdch.

WyCtawftfuo-dSWtdMwaj „Ć i y I a I n i k**
RSdatcIs: Wojsława, ul. Nowog.odtfca <A 

ta!.: J.70.01, «.».«.

SPÓJNIA — KOLEJARZ 38:33

GDAŃSK, 7.1. (t&l. wł.). Wykorzy
stując wolny termin gdańskie zespo
ły ligowe w koszykówce Spójnia 
(lider 1 ligi) 1 Kolejarz — Gadania 
(II liga) rozegrały ze sobą towarzy
skie spotkanie. Zawody zakończyły 
Się nieznacznym zwycięstwem Spójni 
38:39.

Spotkanie zeSpolów męskich po
przedziły zawody drużyn żeńskich 
tych samych klubów. Po słabej grze 
Spójnia pokonała Kolejarkl 34:9 
(Ł0:l)_.

Administracja:
Wirlzaw#, Ul. Wiejski li.

miesięczna wynosi ił S.~

Wp!at na prenumeratę ffioińa ddfcortywafs 
Piat Tłzeeh Kriyiy 1j, ul. Ghltiielfta 1S. 
Frty kaidaj wplecie nateły pedać dc

tona ogSossreń: SS mmj-i !am 5 zl «o gr 
Żlołoao w Drukami z M P, Warszawa 
«*»«•  w Diukami „Czytelnik Ni i" 

2-B-10523 ’
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25®0 mi wodników 

ir eilmbuuHarii 

MisSrzosfw Zrzeszeń
Ostrzeżenie dla Ray Robinsona

AZS zapowiada, że w eliminacjach 
weźmie udział ogółem ok. 2.500 osób. 
Eliminacje centralne przeprowadzone bę 
dq w Zakopanem od 31.1 — 4.11 (tylko 
biegi, gdyż konkurencje techniczne już 
się odbyły). W mistrzostwach startować 
będzie tylko 35 narciarzy.

CWKS gromadzi wszystkich najlep
szych zawodników na obozie w Zakopa
nem od 5.1 —• 14.2. W dniach 1 — 
5.11 odbędą się tom mistrzostwa Wojska 
Polskiego. W mistrzostwach zrzeszeń 
weźmie udział zespół złożony z narcia- I 
rzy, hokeistów i łyżwiarzy — łącznie 
85 osób.

Gwardia organizuje centralne elimina
cje od 3 — 5.11 w Zakopanem. W mi
strzostwach weźmie udział 90-oscbowy 
zespół narciarzy, hokeistów i łyżwiarzy.

ZS Budowlani odbędą okręgowe eli
minacje w Karpaczu i Głębcach od 18 
— 21.1, a mistrzostwa zrzeszenia od 9 
•—■ 11.11 w Karpaczu. Do Zakopanego 
wyjedzie 70-osobowy zespół. Przed mi- 
strzostwdmi najlepsi zawodnicy zgrupo- 
woni zostaną na 10-dniowym obozie.

ZS Górnik zapowiada na mistrzo
stwach 75-osobowq reprezentację, która 
przebywać będzie na obozie w Zakopa
nem od 4.11. Po eliminacjach w kołach 
I okręgowych (13 — 14.1 Wałbrzych i 
Szczyrk) 1 i 2 lutego odbędą się mi
strzostwa zrzeszenia w Szczyrky, które 
Wyłonią reprezentację na zawody ogól
nopolskie.

ZS Kolejarz — od 18 — 21.1 odbę
dą się zawody okręgowe w Suchej, 
Szklarskiej Porębie i Zwardoniu oraz mi
strzostwa zrzeszenia (7 — 11.11 Zako
pane). Po obozach w Zwardoniu i Zako
panem, w mistrzostwach zrzeszenie ma 
być reprezentowane przez 92 zawodni
ków.

ZS Ogniwo wystawi na mistrzostwa 
100-osobowy zespół. Eliminacje okręgo
we odbędą się w Szczyrku pod koniec 
stycznia, a mistrzostwa zrzeszenia pod
czas obozu w Zakopanem od 28.1 — 
17.11.

ZS Unia przeprowadzi 20 i 21.1 mi
strzostwa okręgowe w Szklarskiej Porę
bie i Krynicy. Mistrzostwa zrzeszenia 
Odbędą się od 1 — 4.11 w Krynicy, po 
czym 90-osobowa reprezentacja przeby
wać będzie do rozpoczęcia mistrzostw 
na obozie w Zakopanem.

ZS Spójnia przeprowadzi mistrzostwa 
12 — 14.1 w Nowym Targu. Po 8-dnio- 
wym obozie w Zakopanem w mistrzo
stwach startować będzie 70 zawodników.

Mistrzostwa ZS Stal odbędą się 25— 
28.1 w Ustroniu, a do Zakopanego wy
jedzie 120-osobowy zespół.

ZS Włókniarz ustalił mistrzostwa na 
23 — 30.1 w Szczyrku. Po 2-tygodnio- 
wych obozach weźmie udział w mistrzo
stwach Polski 70-osobowa reprezentacja 
zrzeszenia.

A! Brown umarł w nędzy i poniewierce
Z NOWEGO JORKU nadeszła krótka I Będzie to t 

informacja kablowa. Murzyn Al I rzyna, który zn 
Brown (Alfonso Teopilo Brown) były 1 szczony przez 
mistrz świata kategorii koguciej, zmarł ' dziennikarze, którzy 
w szpitalu na Harlemie. | son jest fenomena'

Depesza^ jest króciutka, a Jednak Jak I niały, zachwycali 
bardzo wymowna. Zbiegła się ona z ™-~- ■
peszami, które nadeszły ze świata, oznaj 1 is 
mującymi o wielkich europejskich sukce 1 - 
sach fenomena ringu — czarnego bokse 
ra Ray „Sugar" Robinsona.

Wreszcie przyszedł i trzeci telegram: 
Robinson przed powrotem do Nowego 
Jorku został przyjęty w Paryżu przez 
Miltona Katza, który czuwa we Francji 

sie tego przyjęcia (na którym nie zabra 
kio szampana) menażer Robinsona oświad 
czył, iż triumfalne tournee jego pupi
la miało doniosłe znaczenie propagan
dowe, gdyż Robinson „znokautował" 
wszelkie pogłoski o dyskryminacji Mu
rzynów w Stanach Zjednoczonych.

Robinson i jego menażer mieli pecha, 
gdyż akurat do Paryża nadeszły najnow

A oto one: W Savannah sześciu mary
narzy kolorowych zostało zmasakrowa
nych; gdyż odważyli się wejść do kan
tyny przeznaczonej . dla marynarzy bia
łych.

Profesor Loe Lorch został odwołany z 
uniwersytetu w Pensylwanii, ponieważ go 
ścil u siebie w domu małżeństwo Hen- 
drix, które nie posiada białej skóry.

Robinson zapomniał, że tak niedawno ! 
jeden z Murzynów w południowej Ca- j 
rolinie został zabiły, gdyż zajął miejsce .
w tramwaju przeznaczone dla białych... | P'* ’ ciarz7- 
Powróćmy Browna, choć hislo- | Dlacaego Alfonso przybył d

fu przytoczyć będzie i Odpowiedź jest łatwa. W owe 
właśnie

| Będzie historia Al Browna — Mu- 
zmarl w szpitalu w nędzy, opu 

przyjaciół. A kiedyś ci sami 
dziś piszę, że Robin- 

ilny, że jest boski, wspa- 
się w podobny sposób 

Al. Brownem. I mieli rację, Brown byt 
istotnie fenomenem ringu — bokserem, któ

■ ry się rodzi raz na sto lat.
Al posiadał fenomenalne warunki na bok 

sera. Miał niesłychanie długie ręce i przez 
| jego gardę nie mogła się prześliznąć na-
■ wet mucha... Bro«i potrafił wspaniale 
I tańczyć w ringu — tańczyć jak to tylko po-
■ trafią Murzyni, w Jakimś wspaniałym ryt-

I Ameryka interesowała się tylko boksera-
1 mi wagi ciężkiej. A Francja wówczas po- 
; siadała takich bokserów, jak Pladner,

DEBIUT W PARYŻU
Brown zadebiutował w Paryżu w walce 

z marsylczykiem Merlo. Francuz w trzeciej 
rundzie został wyliczony. W dwa tygodnie 
później Al Brown znokautował w pierw
szej rundzie Fabreguesa. I tak się zaczę
ło. Murzyn zdobył sławą na ringach pary-

DYNAMIT W PIĘŚCIACH
Nadto, jak mówiono, Brown miał dyna

mit w pięściach. Nokautował w ciągu pierw 
szych rund. Gdy jednak nie zdołał uśpić 
przeciwnika na początku walki, wówczas 

nie i często w artystyczny sposób faulo
wa!, przytrzymując przeciwnika i paraliżu
jąc jego ruchy.

Mówiono również, że Al kiedyś na po
czątku stfzej kariery bokserskiej miał zła
many nos i od tego czasu bał się sil
nych uderzeń.

Al Brown przybył do Francji gdzieś oko ______
: lo 1924 r. Alfonso już wówczas mógł się ' d0 jegc 
: pochwalić zwycięstwem w I rundzi '

listrzem świata Frankie Ashi 
jiej rundzie uśpił Miltona, Ka

I keya i wieli innych niegdyś

Serię zwycięstw Al Browna przerwał Jed 
nak dobry Belg — Henri Scille, któremu 
udało się uzyskać remis.

Ale wkrótce odzyskał reputację, bijąc 
na punkty Francuza Criąui.

W 1927 r. Brown stanął do walki z Andre 
Routis i został pokonany na punkty. 

| W 1928 r. Al Brown odniósł same zwy- 
cięstwa. Jodynie Anglik Cuthbert zdołał z 
nim zremisować. W 1929 r. Brown ustano
wił rekord — znokautował on punczera 
francuskiego Humery po upływie 7 se-

Alfonso zdobywał coraz większą popu
larność, ale być może to stało się jego 
tragedią. Brown miał coraz więcej przy
jaciół, którzy lubili bawić się za jego pie 
liądze. Tysiące franków łatwo wpływały 

pugilaresu, ale jeszcze łatwiej 
i wypływały. W Paryżu wiedziano, gdzie 

można spotkać Al Browna. Zachęcano go 
do tego ze wzglądu na konieczną, wed
ług menażerów, dobrą reklamę.

serzy lekkich kategorii byli źle płatni 
Ameryce i szukali pieniędzy w

TYTUŁ MISTRZA ŚWIATA
k się składało, że Al bił najlepszych 
świecie, ale nie posiadał żadnego ty- 
. Okazja nastręczyła się dopiero w

1931 r., kiedy to Komisja Bokserska w No
wym Jorku zdecydowała, że mecz Al 
Brown — Huat w Montrealu odbędzie się 
o tytuł mistrza świata. Murzyn wygrał na 
punkty. W rok później nastąpił rewanż w 
Paryżu. Huat polował tylko na silne ciosy, 
Al „obtańczyl" go i powtórnie wygrał.

Z Ameryki pro triumfalnym tournee pow
raca Marsylczyk, Kid Francis. W Marsylii 
dochodzi do walki między nim a Brow
nem. Walka ta odbywa się w niezwykłej 
atmosferze. Sędziowie ogłosili remis. Nikt 
nie był zadowolony. Doszło do poważnych 
awantur, strzelano z rewolwerów, zdemo
lowano ring. Nieco później Alfonso roz
prawił się z ulubieńcem Paryża, Plandne- 
rem, nokautując go w pierwszej rundzie.

Następną walkę Murzyn stoczył w Bar
celonie, atakując cięższego od siebie o 
kategorię Juse Gironesa. Spotkanie odby
ło się w nocy na arenie „Monumental". 
Przybyło 30.000 widzów żądnych porażki 
czarnego pięściarza.

Mecz odbyt się w niezwykłej atmosfe
rze. Nie ma na świecie tak szowinistycz
nej publiczności. Jak w Hiszpanii. Każdy 
cios Al Browna był witany gwizdami Jako 
nieprawidłowy.

Jedyny sędzia Scheman zrobi Jakiś gest, 
który miał oznaczać — walka nierozstrzy
gnięta i biegiem pod osłoną policji opu
ścił arenę.

W 1933 r. Al Brown miał Jut 35 lat. Wy
dawało się, że mistrz zrezygnuje już z bok 
su. Ale pewnego dnia zwrócił się do nie
go menażer z propozycją:

— Czy chcesz zarobić 50.000 pesetów?
Al bardzo potrzebował pieniędzy.
— Zgadzam się...

CZTERECH ZABITYCH
Óiodrito.d) mecz w Valencji z mistrzem 

Hiizpariti’ *-  Sangchili, Bokser ten odno- 
sił sukces za sukcesem I polował na ty- 

mistrza.
■tadion w Valencjl bynajmniej nie miał 
brej reputacji.
Yłaśnie na nim jeden z sędziów został 

znokautowany przez kibica. Na r>im to w 
czasie walki Martinez de Alfara — Heuser, 
policja strzelała do tłumów i było czte
rech zdSItych.

W dniu meczu spadł w Valencji deszcz. 
Walka została odłożona na tydzień.

Żelazna kurtyna 
idzie w glire,

Sportowe
zainteresowanie

OPRÓCZ tego przeprowadzone będą 
eliminacje łyżwiarskie z udziałem 

od 500 — 1.500 osób z każdego zrze
szenia oraz eliminacje zrzeszeń w ho-

Elimipacje w kołach i LZS obejmą 
Jedynie biegi płaskie, eliminacje okręgo
we — dowolne konkurencje narciarskie,
natomiast mistrzostwa zrzeszeń i pionów 
składać się będą ze wszystkich konku
rencji narciarskich, jakie wchodzą w 
skład programu Zimowych Mistrzostw 
Polski Zrzeszeń Sportowych.

Łączna ilość narciarzy, hokeistów i 
łyżwiarzy zgłoszonych do mistrzostw w 
Zakopanem wyniesie ok. '1.000 osób.

Zagrody
zss wspókawodsEfcSwo 

w nasc tatstwie
W czasie konferencji PZN dr Załuski 

dokonał wręczenia nagród i pamiątko
wych plakiet PZN, klubom, okręgcm i 
zrzeszeniom za współzawodnictwo. Za 
całokształt działalności pierwsze miej
sce we współzawodnictwie zajęli: z okrę 
gów —Kraków — 8.898 pkt., wśród 
zrzeszeń — ZS Kolejarz — 3.500 pkt, 
spośród klubów — sekcja narciarska 
ZKS Kolejarz Sucha — 1.760 pkt.

Ogólnopolska wystawa 

gazetek ściennych
W sali Młodzieżowego Domu Kultury 

„Ognisko" przy ul. Konopnickiej 6 w 
Warszawie zostanie otwarta z inicjatywy. 
Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 
— Ogólnopolska Wystawa Gazetek 
Ściennych o sporcie radzieckim.

Gazetki te wykonane przez koła 
sportowe, Ludowe Zespoły Sportowe, 
Związkowe kluby sportowe, zrzeszenia i 
szkolne koła sportowe — zostały wy
różnione na wojewódzkich konkursach 
gazetek ściennych w Miesiącu Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Wykonanie gazetek, niezwykle cieka
we, bogate i pomysłowe ujęcie tematu, 
świadczy o dużym wkładzie pracy i zro
zumienia przez wykonawców roli i za
dań istoty sportu socjalistycznego. 
Stwierdzić należy, że gazetki są cen
nym materiałem, który dowodzi stałego 
wzrostu ideologicznego i aktywności na
szej sportowej młodzieży.

Wystawa otwarta będzie w dniach od 
9 — 25 bm. codziennie od godziny 9 
do 19.

Czołowa narciarka radziecka, Zoj 
Bołotowa, prowadzi grupę narcia

rzy podczas rannego treningu

lodowiskach
w całym kroją

LUBLIN, 7.1. (tel. wł.). W Zamoś
ciu odbył się pierwszy mecz hokejo
wy rozegrany w tym roku w woj. 
lubelskim. Na lodowisku spotkały 
się reprezentacje ORZZ Lublin i re
prezentacja zamojskich drużyn Tech 
nika i Unii. Wygrali goście 3:0.

BYDGOSZCZ, 7.1. (tel. wł.). Mi
mo fatalnych warunków atmosfe
rycznych miejscowa Gwardia roze
grała w sobotę na swym lodowisku 
spotkanie towarzyskie Włókniarzy 
Zgierza, zwyciężając minimalnie 6:5.

Za I miejsce w zdobywaniu odznaki 
sprawności PZN, puchar Premiera Cy
rankiewicza otrzymał ZKS Ogniwo Biel
sko — 134 pkt., który wyprzedził LZS 
Barania z Wisły — 93 pkt. i Włóknia
rza Andrychów. Z okręgów największą 
liczbę odznak zdobyli członkowie okrę
gu śląskiego.

Odznakę zjazdową PZN zdobyło w 
ub. roku najwięcej członków Kolejarza 
Kraków, wśród okręgów — krakowski.

Ufundowaną przez min. Rabancwskie 
go nagrodę przechodnią za najliczniej
sze uzyskanie odznaki górskiej PZN, 
otrzymała SNPTT Kraków. Wśród okrę
gów na czoło w zdobywaniu tej odznaki 
wysunął się Kraków.

Warto podkreślić osiągnięcio małego 
klubu ZKS Kolejarz Sucho, którego sek
cja narciarska zarówno w zdobywaniu 
odznaki zjazdowej, jak i górskiej uzy
skała trzecie miejsce, wyprzedzając wie
le znanych klubów.

Kolejarz Poznań 
zwyeiężn we W wstawili

WROCŁAW, 6.1. (tel. wł.). We Wro 
cławiu gościła czołowa drużyna Pol
ski w koszykówce I-ligowy ZKS Ko
lejarz Poznań. Goście przyjechali w 
najsilniejszym składzie z Grzecho- 
wiakiem i Jarczykiem na czele.

W sobotę, 6 bm. rozegrano dwa 
mecze, przy czym Kolejarz I Poznań 
pokonał drugoligowy zespół AZS 
Wrocław po zaciętej grze 33:25 
(17:17). Mecz stał na dobrym pozio
mie i przyniósł wiele emocji licznym 
widzom.

Punkty dla Kolejarza zdobyli: 
Ruszkiewicz — 12, Grzechowiak —
8, Fęglerski — 7, Jarczyński , — 4, 
Bayer — 2. Dla AZS-u: Piechura —
9, Czapkowicz — 6, Szwarcer — 4, 
Zientarski, Siupryk i Zwierzański — 
po .2

W drugim meczu Kolejarz II poko
nał OWKS Wrocław 32:30 (15:16). 
Najwięcej punktów dla Kolejarza 
zdobył Bayer — 7. W drużynie miej
scowej rtajlepszy był Majewski, zdo
bywca 18 pkt.

BYDGOSZCZ, 6.1. (tel. wł.). W to
warzyskim spotkaniu hokejowym 
Gwardia Bydgoszcz po wyrównanej 
grze pokonała Włókniarza Zgierz 6:5 
(2:2, 3:1, 1:2). Spotkanie toczyło się 
w ciężkich warunkach na rozmo
kłym lodowisku.

Wyróżnili się Szymański (Wł) oraz 
Kelm i Makutynowicz (Gw). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Kelm — 4, 
Waszak i Szymański — po 1; dla po
konanych: Lewandowski i Szymań
ski — po 2, Urbański — 1.

W dniu 6 stycznia rozegrano mecz 
hokejowy pomiędzy zespołami kra
kowskiej i zakopiańskiej Gwardii, 
zakończony wynikiem remisowym 
4:4 (2:2, 2:0, 0:2). Bramki dla krako
wian zdobyli Mazur — 2, Goła, Bek 
i Cisowski — po 1, dla gospodarzy: 
Kowalski, Dziuran, Kluba i Zawada.

Łyżwiarze
nie boją się odwilży

Na warszawskim Jeziorku Kamion 
kowskim odbyły się w niedzielę pro
pagandowe zawody w jeździe szyb
kiej na lodzie, organizowane przez 
CWKS. Udział wzięło 17 zawodni
ków, trzy zawodniczki oraz 19 niesto 
warzyszonych chłopców. Warunki lo 
dowe były złe.

Wyniki:
mężczyźni — 590 m: 1. Lewandow 

ski (CWKS) 48,4, 2. Antosik (Gw.) 
49,1, 3. Kalbarczyk 49,7, 4. Rytter
(CWKS) 50,1, 5. Mikołajczyk (Gw.) 
51,6, 6. Łągiewski (CWKS) 52,2, 3.000 
m: 1. Kalbarczyk 5:33,4, 2. Rytter 
5:50,6, 3. Lewandowski 5:51,2, 4. An
tosik 6;01,9, 5. Tkaczyk (CWKS) 
6:13,8, 6. Mikołajczyk 6:15,0., Ogólna 
punktacja: 1. Kalbarczyk 105,26 piet., 
2. Lewandowski 106,76, 3. Rytter 
108,43, 4. Antosik 109,41, 5. Mikołaj
czyk 114,10, 6. Łągiewski 115,70;

kobiety — 500 m: 1. Niemczyków- 
na (Kol. Zakopane) 64,6, 2. Baudouin 
72,5, 3. Majewska (CWKS) 79,9, 3.000 
m: Niemczykówna 7:29,0;

niestewarzyszeni — 500 m: 1. Go
dlewski 64,2. 2. Jagodziński 67,9, 3. 
Domagała 69,1, 4. Górbski 69,1.

BUTELKI SZAMPANA
- Odnalazłem w jednym lokalu 24 bu

telki oryginalnego Mummu, szepnął ówcze
enażer Browna — Diamant.

n bawił się w Valencji, czeka- 
Ikę. Wypróżniono wkrótce 24 bu 
pana. Alfonso z menażerem pili 

jeszcze na godzinę przed meczem. Walkę 
oczywiście przegrał.

w nocy otrzeźwiał i zorientował 
stracił tytuł, zaczął szukać mena- 
gdy go znalazł, dowiedział się, że 
porzuca go, że właśnie podpisał 

konrakt z Sangchili..
>d tej chwili. Al Brown wpadł w dzlw- 
odrętwienie. Opowiadał, że w Valencji 

>tał otruty przez własnego menażera i 
okradziony z tytułu. W Paryżu dowiedział 
się, że Jego sprawy finansowe są w opła 
kanym stanie.

Przypomniał sobie, że w bankach ame
rykańskich ma zdeponowaną pewną sumę 
dolarów. Zażądał wypłaty. Dowiedział się, 
że na sumie tej położono areszt na sku
tek zerwania kontraktu z byłym menąźe-

W Paryżu słuch zaginął o Al Brownie. 
W jakiś czas później widziano go w Ko
penhadze w Scali — Jak tańczył i śpie
wał. W 1938 r. powrócił do Ameryki. Woj 
na zastała go w Brooklynie.

Po wojnie nadeszły wiadomości, że Al
fonso znajduje się w nędzy, żo Jest ciężko 
chory. Uczył boksu, płacono mu po dola
rze za godzinę. Żaden z byłych przyjaciół 
nie podawał mu ręki.

Al Brown — czarodziej ringu już nie ży
je. Trenerzy i menażerowie — odetchnęli. 
Nareszcie zmarł Brown, a wraz z nim ode
szło niebezpieczeństwo wyjścia na świa
tło dzienne ich tyle nadużyć.

— Czarna pantera już się nie podnie
sie — powiedział grubiański dowcip w klu 
bie jeden z nowojorskich menażerów, co 
koledzy powitali wesołym śmiechem.

0TO wyjątek reportażu ze Stanów
Zjednoczonych Eddy Werfel, spe

cjalnej wysłanniczki „Życia Warsza
wy":

Wracam, późną nocą koleją pod
ziemną. Na ławkach ludzie prze
ważnie drzemią. Nie wiem, czy wra 
cają z pracy, czy też z kina lub ja
kiegoś taniego nocnego lokalu. Wy
raz wszystkich twarzy jest jedna
kowy.- jakieś kamienne znużenie i 
obojętność. Na wpół otwarte usta 
żują gumę.

Nagle jakaś kobieta zrywa się z 
miejsca. Zorientowała się za późno, 
że powinna była wysiąść. Automa
tyczne drzwi już się zamykają, a 
ona próbuje je powstrzymać ręką.

Okrzyk bólu nie potrafi ode
pchnąć drzwi, o wysiadaniu nie ma 
już mowy, ale za chwilę może być 
nieszczęście, bo drzwi napierają 
mocno.

Amerykańskie automaty działają 
dobrze.

Jaka byłaby reakcja u nas? Ca
ły wagon rzuciłby się na ratunek 
kobiecie. Jaka była reakcja w no
wojorskim metro? żadna.

Wszyscy dalej żuli gumę, niektó
re oczy otwarły się i zabłysły spor 
towym zainteresowaniem: co teraz 
będzie ?

Dopiero gdy krzyk stał się prze
raźliwy, i ja rzuciłam się na ratu- 
neti wołając o pomoc, jakiś męż
czyzna wstał i we trójkę udało się 
nam powstrzymać napór drzwi i u- 
wolnić zbolałe ramię jęczącej ko
biety.

Sportowe zainteresowanie w O- 
czach widzów zgasło.

Usta powoli żują gumę, oczy 
przymykają się.

Amerykańskie automaty działają 
dobrze.

Dalsza mkceiy 

koszykarzy ZS8® 
w Chinach

Koszykarze ZSRR rozegrali drugie 
spotkanie w Chinach, wygrywając z 
akademicka reprezentacją- Pekinu 
60:21. Wytółrllł się Kołpakowy1 który 
strzelił 14 koszy.

Trzecie spotkanie radzieccy koszyka
rze rozegrali również w Pekinie z repre
zentacją robotniczą, wygrywając 62:21. 
Wreszcie radzieccy koszykorze wal
czyli z reprezentacją miasta Pekinu, 
zwyciężając 91:17.

100 tys. odznak SFO
sisoriowców Zw. Zaw.

Lodowisko ~ gigant 
w Lublinie

LUBLIN, 7.1.’ (tel. wł.). W ostat
nich dniach skończono w Lublinie 
budowę lodowiska ZKS Ogniwo Lu
blin. Jest to lodowisko, jakiego do
tychczas Lublin jeszcze nie posiadał. 
Ma ono maksymalne wymiary 61 X 
26, okolone jest bandą o grubości 1 
m, posiada 24 punkty świetlne o sile 
500 watt każdy-

10 nagród 
w konkursie 
„Kongres Pokoju 
moim wielkim

SB stycznia 
zamykamy
Konkurs - plebiscyt

Czy wziąłeś już udział w 
konkursie - plebiscycie na 10 
najlepszych sportowców Pol
ski w 1950 r,?

Jeśli nie, to śpiesz się z od
powiedzią, gdyż 18 bm. nastą
pi zamknięcie konkursu (decy 
daje data stempla poczto
wego).

Oprócz niżej zamieszczonego ku
ponu ukażą się jeszcze dwa kupo
ny — w numerach „Przeglądu 
Sportowego" z dnia 11 i 15 bm.

plebiscytowy

przeżyciem**

Na odprawie referentów w. f. rad 
głównych zrzeszeń sportowych i re
ferentów kultury fizycznej ORZZ, 
kierownik sekcji SPO i wych. fiz. 
CRZZ, Boski, omówił plan pracy na 
r. 1951.

Według planu 100 tysięcy sportow
ców związków zawodowych zdobę
dzie odznakę SPO w r. 1951. Mistrzo
stwa zrzeszeń będą jednocześnie eli
minacjami poszczególnych zrzeszeń 
na wszystkich szczeblach do prób na 
SPO.

Na konferencji omówiono również 
sprawy jednolitego kalendarza im
prez sportowych na rok 1951.

Najbliższym zadaniem jdubów i 
kół sportowych przy zakładach pra
cy będzie masowa akcja gimnastyki 
do prób SPO oraz turnieje piłki siat 
kowej kół sportowych.

PO PRZEJRZENIU wszystkich 
prac, jakie napłynęły na kon

kurs „Kongres Pokoju moim wiel
kim przeżyciem" komisja konkurso
wa postanowiła przyznać:

pierwszą nagrodę — piłkę futbo
lową 1 siatkę — ob. WITKOWSKIE
MU Edmundowi ze wsi Leszczynek, 
gm. Kutno, woj. łódzkie,

drugą nagrodę — piłkę futbolo- 
Icwą — ob. WASILEWSKIEMU Je
rzemu, Warszawa, Motorowa 11—5,

trzecią nagrodę — narty — ob. MA 
LINOWSKIEJ Krystynie (prosimy o 
pedanie dokładnego adresu),

czwartą nagrodę — łyżwy — ob. 
GAWINEK Marianowi Gniewoszów, 
p. Kozienice,

od piątej do dziesiątej nagrody — 
komplety ping - pongowe — ob. ob. 
WACZYNSKIEMU Jerzemu (W-wa), 
FORYSIŃSKIEMU Kazimierzowi 
(Łódź), WOJCIECHOWSKIEMU Ada 
mówi (Sochaczew), KORDASIEWI- 
CZOWI Władysławowi (Olsztyn), 
TROJANOWSKIEMU Zbigniewowi 
(W-wa) craz OPALSKIEMU Aleksan 
drowi (Działdowo).

Nagrody przestany pocztą,

LISTA NAJLEPSZYCH 
sportowców Polski 

w 1950 r.

1.

2.

4.

5.

7.

8.

9.

10.

Imię i nazwisko głosującego ,

Dokładny adres

Wyciąć, wypełnić i przesłać do 
redakcji „Przeglądu Sportowego", 
Warszawa, Nowogrodzka 
skrytka pocztowa Nr 181.
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